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Apetyty czeskie rosną...
tu o

W  Jednym z największych pism czeskich j ska, składająca się z polityków, geologów etno- 
nVenkovie”, organie czeskiej partyi agrarnej, In-mów Ł °  ’
czytamy:

»W  najbliższych dniach zajmie się konferen- 
cya pokojowa oznaczeniem granic państwa cze- 
sko-słowackiego. Jest to kwestya bardzo skom­
plikowana. Rozstrzygać ją muszą nietylko mo- 
^enty etnograficzne, lecz także komnnikacyjne 
J gospodarcze. —  Republika czeska nie może 
u nieć bez obszarów bogatych w kruszce. Na- 
*ezy tylko przytoczyć tak bogaty w  węgle Śląsk 
Pruski i rozległe obszary S ł o w a c z y z n y ,

—X " 4VV/VVj Ł£tH>IOgOW?
grafów, ekonomistów itd. Głównie chodzi 
obszar czesko-niemiecki, dalej zaś o Śląsk pru­
ski, który również reklamujemy dla siebie. — 
Mieszka tam wielka (!) ilość Czecho-Slowaków".

Tyle „Venkov” . I  jeżeli uwzględnimy, iż Śląsk 
pruski, który Czesi w całości dla siebie „rekla­
mują", liczy na blisko 6 milionów ludności, oko­
ło półtora miliona Polaków, zwyż 4 miliony 
Niemców i aż... 60.000 Czechów (w  Racibor­
skie m), w  takim razie istotnie nasuwa się pytat-

1.236, Nr. 5 (Związek kat.-ludowy dem.-nar. 
chrześć.-ludowy) 3.471, Nr. 6 (JSwiązeR chrzęść.- 
nar.-ludowy) 2.547, Nr* 7 (Partya żydowska) 5.07S. i 

Wybrani zostali z listy Nr. 2: Ks. rńgei '■■ ■'/ "  j 
koń, Franciszek Krempa, Tomasz l».ib.-J, Jar. Sn- ,
doi, Wojciech Marchut, zaś z listy Nr. 3 Andrzej - V
Kędzior z Krakowa. — Listy Nr. 3, 4, 5 i 6 zawarty których Komisya Rządząca wydelegowała 
związek wyborczy. — Dzielnik wyborczy wyno ;! ko orgena 'adzareze dla obcych banków. Do-
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i arkami* Mamona.
K r a k ó w ,  4 lutego.

i.y i2f.vvą instyducyę komisarzy bankowych.

j*-

[ v 7  l 1 rozleFłe obszary S ł o w a c z y z n y .  -  me, czy me mamy tu do czynienia z obłedem 
Y tym celu opracowano starannie cały materyał, i aneksy'.mistycznym? ^

któT  wiezie do Paryża druga ekspedycya czc-1

Wzmożone walki w Wielkopolsce.
Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu gen. z d. 

S lutego:
Front p ó ł n o c n y :  W  odcinku I i o w r o *  

w i a  utarczki patroli pod Opokami. Podc ła

Kongres a sprawa polska.
Z dni przedkongresowych przy 

noei „Czas”  korespondenoyę z Pa­
ryża, z której zamieszczamy po­
niższe wyjątki:

Francyę reprezentują Clemenceau, Pichon, 
minister skarbu Klote, Andrzej Tardieu reda­
ktor polityczny „Tenxps‘a” ‘ i  naczelnik v r  

Głównodowodzący armii aliantów, jakoteż I ich zagranicznych'
sztaby generalne oddały swoją dobrą wolę i  wy- d - mtotni ^  ?® b 
trawne doświadczenie na usłum croneroNi t>»-

wy- 
i 

Ci

___ J  V.  I .  .

tychczas jednak obce banki nie postarały się 
jeszcze u rządu polskiego o uprawnienie do pro­
wadzenia nadal interesów bankowych w Polsce. 
Sądzimy, że sprawą tą zajmie się kierownictwo 
sekcyi skarbowej Komiśyi Rządzącej, która zba­
dawszy dokładnie agendy obcych banków, 
udzieli uprawnień tylko tym instytucyom, która 
działalnością swą na nie zasłużyły.

Wiemy przecież, że jest wiele banków ob­
cych, które popierały Lichwę, na których kre­
dycie opierały się setki familijnych banczków 
i kas, które pod pozorem kooperatywy zbrojne 
we wszechmożną dawną protekcyę Wiednia, 
darły skórę z chłopa i małomiesaczanina, a czę­
stokroć także z ziemianina, który niochcąc szu-

I r o / i  ł » A /1 A —    -  — ”* f

naporem przeważającego wroga o p u ś c i ł y  Francya mimo trzech lat wojny, oddała cały

trawne doświadczenie na usługi generała Per- uvv̂ ł ostatr|i razem z p. Clemenceau będą mieli
shinga. Majszałek polny Haig i generał Petain q  jG e^acyi. francuskiej głos rozstrzygający.   ^ać sąsiadów na weksle, przy porno-
przydzielili oficerów i żołnierzy do kontyngen- d,,i 6 mote informacye, cała francuska cy. lichwiarzy eskonterów korzystał z lichwiar-
tów amerykańskich celem ich wyszkolenia. ł,:„°?aĈ a êsl' ^  Polski bardzo dobrze usposo- sk,e£ ° kredvtu.biona. iego kredytu.

Dzisiaj wchodząe w prawa gospodarza w  kra-CJ x*------ ■■,  „  Anglia delegowała Lloyd Geonre’a. ministra JU’ musimy  kres położyć rozbójniczej działalne
nasze oddziały S z u b i n ,  zajmując nowe stano-; DostarczyłaTnTdla 30 dywizyi artyleryi moź^ .BaLfourar ministra bez tekL Nadto obcych bazlków’ dla k ó̂rydl setki
wiska. Na innych odcinkach bez zmiany. Nad Siłom lotniczym amerykańskim F 'ia W  l  i S * 7 8 z ^  pracy* ~  -° haw iarz ŁuCzą̂
N o t  i  zwykła wymiana strzałów i dztałał- ^  rząd fnmcUfiki p t ^  do , p. w  ~  ^  ^
nosc artyleryi niemieckiej. . i(.nia samolotów i odpowiedniego personalu. Li- . „ i - ;  • - s 0Dec 1 °Front z a c h o d n i :  Artvlerya niemiecka o- . ..  ^  . . .  -  wobec Tolski nie jest wy- ŷ  wszelkie dewastacye lasów, popierały dziką
. " < * c i » ouu i :  n n y ia j *  ! czba samolotów, użyczonych pmiz^raąd" frlncu- “ -tomfart możemy liczyć na e-weiacyę, żydowski handel zbożowy i drzt-

strzeliwała Nowy Dwór, Łomnicę i Now y, . m w lem ^ m o lo lJ  P J W *  PP- Sonnina i Raggi, którzy wny‘ m zawdzięcza wielu lekkomyślnych zie-

K 7 nsk- - !bojowe i wywiadowcze do'bombardowania. Poza o S h ^ ° t  7‘ •• • mian hcytacyę majątków, a wielu chłopów kij
Co się tyczy czołgów (tanks) użyczyła Frań- j j k( ‘ngtesti  rozwijają przeciwko żebraczy Rozciągnięcie ostrej kontroli nad ob-

cya także swego popaicii w miarę żądań Ame- k t ó r y ^ u w a  Saz° DOWem ?a DCze,3« bankami. J ^  kwestyą zasadniczą, a funk-
;  y  Tysuwa systematycznie pomysł Polski cye te powierzać należy n a j z d o l n i e ; -  

^  etnograficznej i LitwinŁ którvph t.« — - » « v ™  » - - J

Front L e s z n S :  Ataki nieprzyjacielskie na
Morownice i Miechcin odparto. Pozatem spokój.

Front p o ł u d n i o w y :  W  odcinku R a w i- 
e z a artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwuje 
.Wsie i miasteczka

Szef sztabu generalnego.
Komunikat z dn. 3 lutego.

ryki.
Generał Pershing kończy swój raport: Sojusz autentve™„ t •* •---- .“ ‘.o f

aliantów był stale jak najserdeczniejszym, a wdjaja 0 • *
I wysiłek armii i ich sztabów generalnych o wiele nQ- , , . ,UI ,w Prasie bardzo ożywioną działał 
! większy, niż się tego spodziewać było można. ,lr, 7  ,_ re^.ze strony polskiej brak ij- odpowi

r ------- J  - ł  * - U l O t U  •

Litwini, których tu zastępuje s * y m  i  n a j p e w n i e j s z y m  b a n k ó w -  
uwiń niejaki p. Rosenbaum. Roz- c °  m 0 czystych rękach, aby umiełi skontrolo- 
prasie bardzo ożywiona dział* i wać i chcieli korzystać zo swych praw, nie dając

fał nieprzyjaciel w żadnym k ie - ! * ? 0 W0Fka °hceg° kraju ale jak krewnych, przez niego urabŁwa i t>UbilCKa ^
inąć. Ataki niemieckie na Maj- !J“ k PrzyJaf !oł serdecznych Z tych też powodów k ^  ^  nie‘ tzycky
krwawo odparto. S z c z e  p i c e Ime. .stać slow’ by wyrazić cał*  trzeba Niemców E w  S ' ł

 ______ ;nosc.  Którzy przenikam do Pacr-i

^heku się rozwinąć. 
dany i Zalesie
1 N o w y  Ś w i a t  początkowo stracone, ode -  
b r a ł y  naszo oddziały w kontrataku z wielką 
brawurą przeprowadzonym. Niemieckie pociągi 
Pancerne musiały się pospiesznie ze Szczepina 
^ycofać. Pod Lipinem drobne utarczki. Do R a- 
d o m k i  wpadł silny oddział, który po nadej­
ściu naszych posiłków, spiestnie ałę wycofał. 
Pod C t a r - a k o w o m  spokój. Atak uiemwckl 

Roeko odparto zupełnie.
Front z a c h o d n i :  Słaba działalność arty* 

łeryi i utarczki patroli Olsztyn ostrzeliwał lo- 
^cik niemiecki.
- Front pod L e s z n e m :  Działalność artyle-

ryi. Na Miechcin uderzył nieprzyjaciel pod silną 
'°sł^.ią artyleryi został jednak zupełnie odpar-. 
7• Odznaczył się w tej walce sierżant Urbaniak J 
1 3 kompanii. Na innych odcinkach spokój.

Szef sztabu generalnego.

pracującymi

109 O llA  (Ui M M .
Warszawa. P. A. T. „Przegląd wieczorny" dono­

si: Bolszewicy nałożyli na Mińsk 100 milionów rubli 
kontrybucyi

POSŁOWIE tYDOWSCY.

W in u ir a . P . A. T. „Mokk u f  oUlcaU, te  w *uj- 
aie będzie ośmiu posłów żydowskich.

najusilniej, aby dla państwa polskiego zabezpie­
czyć niezbędne do zagospodarowania się środki. 
Posiadanie skarbu i wojska jest pierwszym wa­
runkiem siły, którą państwo musi rozporządzać. 
Ambicya narodowa nakazuje, abyśmy wszyscy, 
z ofiarną pospieszyli dłonią, z ufnością nieśli za-, 
oszczędzony grosz -dla państwa, które ma dlań do-: 
bre zabezpieczenie, a zaufanie nasze będzie skal*- 
i probierzem zaufania do Polski wszystkich państw,: 
które patrzą na jej zmartwychwstanie, śledzą spra­
wność budzącego się do nowego życia narodu, ba-| 
dają jego siły fizyczne i moralne.

Polskie klasy posiadające, nie spełniły jeszczo 
obowiązku wobec państwa, nie dały jeszcze masom 
dobrego przykładu ofiarności, czas więc najwyższy, 
aby z zapałem przystąpić do budowy pierwszych 
podwalin fundamentu pod silny polski skarb, któ­
ry uruchomić musi wielki państwotwórczy mecha­
nizm potężnego i bogatego polskiego państwa.

POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. We czwar­
tek i piątek o godz. 5 po południu odbędą się dwą 
posiedzenia Rady miejskiej dla załatwienia spraw, 
które spadły z porządku dziennego ostatnich po­
siedzeń, oraz dla uchwalenia budżetu na rofc 
1918/1919.

O BROŃ DLA OBROŃCÓW ŚLĄSKA. Naczelna 
Rada ludowa Śląska Cieszyńskiego7 oraz Towa­
rzystwo obrony zachodnich kresów Polski (Wielko­
polan) w Krakowie, ogłosiły następującą odezwę: 
Wydajcie karabiny i naboje na obronę Sląkka. 
Tysiące ochotników stoi gotowych na granicy; 
Śląska, aby wesprzeć regularne wojsko. Potrzeb* 
dla nich na gwałt karabinów i naboL Zbrodnię po­
pełnia, kto posiadając broń i naboje,' nie odda ich 
na wypędzenie zdradzieckich czeskich rabusiów 
z naszej ziemi. Broń i amunieyę prosimy składać 
w następujących miejscach: 1) We wszystkich biu­
rach dzielnicowych Straży obywatelskiej. 21 W  biu­
rze naczelnej Rady Śląska Cieszyńskiego. Radziwif- 
łowska 23. 3) Biuro Administracyi podatków (dr. 
Jaśkowiee, Krowoderska 5). 4) Biuro Komitetu o* 
picki nad ofiarami wojny kresowej, Basztowa 24,
5) U p. adw. dr. Emilewicza w Podgórzu. P.rikil 
sprawcie, by wasi mężowie, synowie, brat ia i kre­
wni wszyscy oddali broń i amnricy* ^
Prusaków!

KRAKÓW BEZ CHLEBA. SfŁgimtrat komuniku­
je: Rozdawnictwo mąki na chiek kontyngentowy 
z powodu zupełnego wyczerpania sic zapasów 
gminnych i n:e przydzielania przez Krajowy 7.1 -  

. .°brotu zbożem, zostało wstrzymane, aż doiP.hwiU T>nn/v«-.-.-------  i • -

in-
do-

•c ~ ■; a um. uiu£o, dopóki nl«
:azie amerykańska. O *

„ - r- j  -.j.- um DUlżCJ
.. . . . . . .  i s ze ze Ftóry obecnie ściągnąć zamierzają ma nv ,   »mwy«.a!usa. u pierwszym ptzy-

którzy przenikaj^ do Paryża f *  ®owych central Chętnie rozpoczną tu swe ^ d o m f o U  d ?
wszystkieim drogami i  usiłują wywołać dla sie- Czynn° śei te. same banl-b które popierały osła- reądowych o zezwolenie na wolny obrót arlyku- 
bie współczucie, prźyczem narzekają obłudnie W10nej pamięci „Geosów” , „Milesów”  i  „Oeze- łami zbożowymi — Komisya Rządząca jednak jest 
na polską „zaborczość” . Trafiają oni głównie £ćwn, znanych z łupiezkiej działalności tak w ^dania, że wolny obrót będzie można wprowadzi* 
do kół socyalistycznych, które szczerze sym- Galicyi, jak w  okupacyi. Mamy nadzieję, że ten do£ au x.*na^OBRolfcóW L W O w T T ililcya^ w Y  
patyzują z rządem Eberta.Scheidemanna. typowy galicyjski partykularyzm finansowy ży- p. i reny Bohuss Hollerowej odbędzie się’ dr.he

Oo do Polski nie łatwo wyprowadsać horo- dowsko-wiedeński nie znajdzie poparcia w  war- 15 lutego b. r. w salach kasyna wojskowego rant 
skopy wobec sprsecznych prądów i  tmiennych 9*Aw*k»m raądsie, te minister H%d* wejrzy * *  dochód obrońców Lwowa, w którym współ-

n j » .  które p«dkK, pociodzą M  ItódU  w lk ryp - M n j  bMkowotói pofekiaj 1 harellonl potaki- dWERC MA POSTERUNKU. Wrrerej (M it
dnych, ale są oesywiście niesapefao. mtt pz»yRotówoją konkoreocyę, wiątą s ij s w Krakowie dr. J u  Nowicki, ssłraadaryust upite-

A  zatem wszystkie mocarstwa zachodnie zg*- bwikami wiedeńskimi w  czacie - pnejM owvm . ,tt Laiarra — — “aia sie na t n  -— ! 1 *dznia sio no zacnoanl

d T 1 być °db,“w " '
mencedu, Pichon, Tard

War,

Biadania niemieckie.
szawa. P. A. T. Telegram iskrowy z Berlina j

W niedzielę o godz. 2 min. 45 po 
mieszkańcy placu Zamkowego i przyległych 
wstrząśnieni zestali niezwykłym hukiem oa strony 
Zamku królewskiego. Powodem był wybuch gra­
natów ręcznych, jakie znajdowały się w pokoju 
frontowym Zamku pod wieżą, naprzeciw ul. Piwnej. 
Wybuch nastąpił* z powodu nieostrożności szere­
gowca. Nadomiar złego, szeregowiec ów zrzucił 
wybuchający granat do skrzyni, zawierającej 27 
sztuk takich samych granatów.  ̂W ten sposób

 r | m Y  pioięgno-, „ , ----------- rwaniu chorych. Przyczyniła się do katastrofy _wy«HTT^n W3Tę73^Him stanowisku ‘ czy wskazanem jest wchodzić w kombinacye z tężona praca wśród ciężkich waninków san bar-i i i  m aran . „  r s s s  *«*»« u * >* «»?* , , ,  s t*w « s * *-<* «*»• •*—południu, dotychczas ściśle nakreślone. Pewnem jest tvl- Polecaany to św ia t ło -;}ycb Ulic „„ł_ Tir:-.. * •

 ̂ OT' “ *   *. aa. x. imcgium «»xv»rjr -    i sztuk takiefi samych granatów. W ten sposób wy-
oświadcza: że Niemcy coraz,; bardziej biadają nad, b h pravbral groźniejsze rozmiary. 
t - P C . y w o S c i ,  (I) P,.,lJ,k,6,w 1 > M |  tó|* » » .
Prowincy* --------- --------------------------- ---------------zineya p.o.z.n.a.ń.s.k.a nie powinna być im od- 
^uą dla tego, ponieważ góruje kulturą nad G a- 
1 c y ą i nad z a b o r e m  r o.s.y.j.s.k.i.m, których 

wćj intelektualny i gospodarczy pozostał przy- 
hmiej o sto lat w tyle. Gdyby prowincy 

. óańska była przyłączoną do Polski, z g i n ę i 
* 'l(-U.u.r.a (!) i dobrobyt iei mieszkańców,
yań8kie

c y 4 i nad z a b o r e m  r o.s.y.j.s.k.i.m, których

i nt
“jmniej o ato lat w tyle. Gdyby prowineya po­

i ł a b y
(!) i dobrobyt jej mieszkańców. Po- 

bioż ~ ~  .ma wedlu? Niemców zaledwie j e d n ą  (!) 
koiy6 ln*ełSC0w0ść, w której ludność jest bezwarun-

•Oifaio
° "ó  całkowicie polska. Według ich zdania, su 
l.1Cji° wszystkich narodów powinno obronić pro- 
1,K:yę poznańską od takiego nieszczęścia. Niem-

terze” po lewej stronie bramy pod wieżą i zdomo- 
lowane urządzenie izby, w której znajdowała się 
skrzynisi z

Siłą wybuchu zostały wysadzono szyby z prze- 
ciwległych domów.

Surawca zamachu, który bawiąc się bombami 
ww/ołał wybuch szeregowiec Bocian, poniósł 
śmierć na miejscu. Nadto poniosło rany 4 ludzi.

Stosunki na Słonaczyźnie.
Z Turczańskiego św. Marcina donoszą:
Na Słowaczyźnie wskutek najazdu „braci"

ko, że całą Wjelkopolskę

już Polsce, wraz Z j     J    ,,  v

jęcie tego korytar . .  ,-ozmaite t "  “ -“ “ “ .owe, któro pod parawanem banków « f  Mrozelę, przy praelewaniu w formy rońonione.
względne. Polska delegacya musi obstawać przy rzekomo polskich, lecz finansowanych przez połowy‘̂ ciała.^o opatrzeniu°^go^praez Clekar?a°"m
naszych niezaprzeczonych prawach do całych bai)ki wiedeńskie, będąc ich filiami z polską fir- srotowia, odwieziono ofiarę pracy do 
Pnis Królefyskieh; ze strony niemieckiej wysu- m >̂ tw0rzą dla nich nowe a-o-Anite -  * Łazarza.Bont A- — r

.  ■■ * ™iiui'.u przy uJ. W ielick iej
rowno- 1. 31 napadło 6 band-rdów, k tó rzy  grożąc rewolwe- 

najrozmaitszych me- ’ aimb domagali się oddania gotówki. Lmbłioh zdo-
—   j  sKompiiko-1L< I,asow przemysłu i faktorów wciąga się io  uciec na _dzicdzinicc i wszczął alarm, wobea

wana. Polacy podnoszą myśl związku tej pro- kraJ'u_kapitał obcy i stwarza dlań podstawy do chyfflL uci‘'kli' DaH do L - dwa strzały, aiawincyi z państwem polskiem w  formie lennei I i0zb° ju-

   . . .  .  ‘  ---------- — J“ eJUiei*K10
do.sć _skompliko- Janasów przemysłu 

kraju k; ' 
lennej I i ozb°ju.

. uh laaiegu ureo/,^ę.u.., *.! Czechów, panują obecnie przykre stosunki, a
ćp ZWracają a ię  do wszystkich synów prowincyi nawe  ̂ w n;ektórych miejscowościach Słowacy 

“-hańskiej rozsypanych po świecie, aby je no- g .  yj jBrojno przeciwko Czochom. Czesi re- 
°shie zaświadczyli, że nie chcą być od ojczyzny j_wjruj^ tatI1) co tylko napotkają, nawołują do

ci wnadU 
ta 

hal

■-ckiej odłączeni.

Na froncie wschodnim.
rozruchów antiżydowskich. Patrole czeskie 
ograbiają kupców nie tylko z towaru, ale i z 
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Poglądy na Ukrainę są jeszcze niewyjaśnio­
ne, ale w kołach angielskich i  francuskich prze­
waża stanowczo mniemanie, że kraj ten powi
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po południu odbył się tutaj 
2 oficerów, poległych w o- 
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m tworzą- ranni żołnierze, których Czesi podobijali w bestyJ
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narodową. W  maleńkiem miasteczku wzięło w mn3 
udział, prócz asvBtencyi_ wojskowej i orkicstryJ 
przeszło 3.000 ludności eywiłnej. Świadczy to wyj 
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mogli dopełnić zobowiązań, jakie na nich koa­
lic ja  włoży. Walczą więc argumentem ekonomi­
cznym, który na gruncie pary skin ma większe 
znaczenie, niżeli powoływanie się na prawa hi­
storyczne.

Co do naszych granic wschodnich, według 
zgodnych zapatrywań wielkich mocarstw, Litwa 
i Białoruś mają przypaść Polsce. Gdybjr pań­
stwo polskie weszło w jakieś bliskie stosunki
17. rOTMlLlil- — ’

stoczyły 
~ °ddziałami sowieckimi, 

fenia • * C h e ł.m s z c z.y.z.n.a : Sytuacya nie
"mona.

G a 1 ;1 c y a w 8.c h o d.n i.a : Grupa gen. R,o,m,e-

wyglądając z upragnieniem naszych wojsk.
Czeskie oddziały sięgają aż po Zborów, a więc 

tuż po granicę węgiersko-galicyjską.
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cy nie zagospodarowali się), jednakie Czesi po­
stawili im takie warunki, że ich ------‘ "
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stawili im takie waiunki, że ich „na razie”  przy­
jąć nie mogli, a to ze względu na brak pienię­
dzy i niezdecydowaną postawę ludu ruskiego,
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t o r e m ;  trzeba ton korzystny mome„t
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Wynik wyborów w tarnobrzsskiem.
W  okręgu wyborczym Nr. 44, obejmującym po­

wiaty: Tarnobrzeg, Mielec, Kolbuszowa i Nisko jest 
następujący wynik głosowania: Uprawnionych do 
głosowania 119.109. Głosowało: 96.420.

Padło głosów na VT- *

mon powrócić do związku z Rosyą. itramca, 
jaką od strony ukraińskiej Polska własną siłą 
uzyska, może być przez koalicyę zatwierdzona. 
Pole do ekspanzyi na wschód stoi przed nami

wyzy-

Dalsze nasze szanse zależą po części od poli­
tycznych konjunktur, jakie się jeszcze sformują, 
a po części od zręczności, energii i  politycznego 
wyrobienia naszego przedstawicielstwa. Kieru­
jących polityków koalieyi można w niejednej 
sprawie, dotyczącej wschodu Europy, oświecić 
i  przekonać. Wymaga to cierpliwej i wytrwałej 
pracy i bardzo poważnego oparcia o pozytywne 
fakty. Ani fantazya, ani historyczne rozumo­
wanie nie odnosi skutku, jeżeli ich nie poprze 
argumentacya polityczna i ekonomiczna. W  tym 
też kierunku powinien być przedewszystkLem 
zwrócony nasz wysiłek^
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cego się państwa.

K R O N I K A .
Kraków, dnia 4
  _ . _   " j  -.urno wszystkich'Komisya Rządząca okazała, żo umie rządzić. Ko- Czechow i Niemców do 24 godzin, Rusinów usunąć

r7.ystając w bardzo nielicznych wypadkach z rygo od pracy, lecz płacić im pensye. aż do ukończenia!
rów sądów wojennych, potrafiła utrzymać porzą- zatargu i walk. To samo nakazali zrobić eukrownij
dok w kraju, pokonała w samym zarodku przeno- co depiitacya robotników oświadczyła <'■ ekcyi, no
szący się z dawnej Kongresówki bandytyzm. Apo- i usunięto dozorców Czechów, pozostał , i h jeszcze)
stólowie przewrotu, pomimo bezprzykładnej agita- z dawnych czasów, było ich jeszcze ośmiu, a po-,
cvl, nie potrafili porwać tłumów i skierować je wodziło im się wyśmienicie; jednego tylko pozo-;
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na dio^i anarchii. Zalożojio na czas witany 
pioczeństv/a na ramiona szaleńców, twórców 
wiatowych republik, którzy wzniecali najniższe 
stynkty zdemoralizowanych przez nich a powraca­
jących' po czteroletnich rzeziach żołnierzy. Zape­
wne pouczy się szaleńców, którzy podkopywali na 
wiecach wyborczych siły fizyczne i materyalne 
młodego państwa, agitujących przeciw płaceniu po­
datków i dawaniu rek ni ta. że te -o popełniali, by-

:j Ojczyźnieu
.  ̂,    A OIL.WC bolszcwizm nie

znajdzie pola do popisu, wykazały to znamiennie 
tam, gdzie pracowano nad szerzeniem anarchii, 
gdzie faktycznie można się było obawiać łatwiej­
szego przeniesienia sic tej wschodniej zarazy, gdzie 
głód stawał się złym doradcą. Masy ludowe dawnej 
Kongresówki zdały wybornie egzamin swej odpor­
ności przeciw przewrotowi, oparły się prądom, 
które zdawały się, żc porwą je do topieli.

Dzisiaj już z większą ufnością możemy patrzyć 
w przyszłość. Z chwilą, gdy stępią się ostrza walk 
kresowych, całą uwagę skupić musimy w kierunku 
zagospodarowania ziem naszych. Aby to nastąpić 
mogło jak najszybciej, musimy stworzyć przede- 
wszystkiem silny skarb polski, a poparcie pożycz­
ki państwowej jest najważniejszem i najpilńiej- 
szem obecnie naazem zadaniem. Każdy uświado­
miony obywatel polski, spełniwszy sam ten obo­
wiązek narodowy, powinien stać się jego aposto­
łem i w kołach swych znajomych propagować jak

* .t,-*.A.viuwcj juuncgo
stawili, który przed kilkunastu laty ożenił ‘się *  Polką.

UCZCZENIE PAMIĘCI BCHATERKL ś. p. Ja­
ninie Niewiadomskiej, poległej w dniu 7 b. m. pod 
Lwowem, poświęcają dzienniki warszawskie bardzo 
gorące wspomnienia. Janina Niewiadomska — czy­
tamy w „Kuryerze Warszawskim" — marzył* 
zawsze o służbie na linii; warunki nie pozwalały na ' 
to. Dopiero obrona Lwowa sposobność taką nasu­
nęła. Wyruszywszy z pociągiem sanitarnym do 
Lwowa, wstąpiła w charakterze sanitaryuszki do 
jednego z oddziałów czołowych. „Tam. gdzie kulo 
świszczą, gdzie bagnety błyszczą, ciągnęło mni« 
zawsze — więc z.ostaję tu“ — pisała w liście osta­
tnim. Niedługo cieszyła się służbą upragnioną. 
Dnia 6 b. m. zgłosiła się na ochotnika na odcinek 
silnie ostrzeliwany i padła, ugodzona kulą, Opa­
trując rannego żołnierza.

Staraniem koleżanek odbyło się w warszawskim 
kościele św. Krzyża za duszę ś. p. Janiny Niewia­
domskiej nabażeństwo żałobne. Mszę św. odpraw® 
Ks. Arcybiskup Teodorowicz, kwestowała na,rzec* 
żołnierzy, walczących pod Lwowem, p. Parczew
ska. Był to najlepszy sposób uczczenia zmarłej bo-l 
haterai.

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. Areybr^ctwa Przenajśw. Sakrament* 

odprawioną zostąpie we czwartek fi b. m, o godfij 
8 w kościele Felicjanek.
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* ^ Ą S IE D Z l.
*i4< ziemiańska.

vV > i: i ęoo.ńinkifa c*>mz to r.owe ofiary. 
Nie liylo j:;ż niemal nikogo, ktoby nie smu­
cił su* stratą lub kalectwem krewnych, po­
winowatych, przyjaciół. ł,-uri Elsa Waldek 
przyszła raz (to Zosi w żałobie. Piękny Jej 
kuzyn, rotmistrz Sandor, zginął, idąc doaU-  
ku pieszo na czele sw e io  szwadronu. N ie 
męczył się. Kina trafiła w czoio.

—  Skoro nic żyje —  mówiła ba-ronowa, 
ocierając łzy. moire ci, kociia.na Zosiu, coś 
powiedzieć. Może sio woale n'o domyślni as, 
że Sa.ndor kochał się w tobie. Zwierzył n>i 
się* z tero. Radził mi*się, ezv może ci to po­
wiedzieć. O lrrdzilam  mu. że za krótko cię 
zna. Miał nad«ioię, że w lecie dostanie zno­
wu urlop i w ę d y  chciał urzeczywistnić swo­
je zamiary. A teraz., kopczyk ziemi, krzyż 
i czapka huzarska pod krzyżem... Jeszcze 
nie mogliśmy zwłok sorowadzić.

Zosśa opuściła powieki.
—  Będziemy się modlić za jeero duszę.
Elsa uściskała ją w milczeń u. Zosia po­

lubiła sw-ją niemiecką ciocie. Byia to oso­
ba nertioczna, dobra, uczynna. Za każdym 
razem t»> zapominała. że ma krewnych i Zitia- 
jomycb w najwyższych sferach wojskowych 
i że "dyb y  kiedykolw iek Zosia, lub kto z jej 
Wiskich ezegoś potrzebował...

W iosna wróciła po staremu. Kwi e tnowa  
słońce roztopiło do reszty, tak długo w tym

roku leżące śniegi i grzało zieleń wiosenną. 
Ty lko tam, na polskiej ziemi, duże szmaty 
zdziczałej, nieuprawnej gleby niegościnnie 
odrzucały płodne zakusy słońca, by ją do 
wydania chlebowego plonu zniewolić; i le ­
żały szaje, smutne, starymi, zeszkwoczmymi 
ostami, wśród wiatru szeleszcząc. Z wiatrem 
tym leciały jakieś mdłe, jakieś dziwne, 
wstrętnie słodkie wonie: bo w-pospiechu za 
p łytko grabarze pokrywali poległych.

Lecz w Wiedniu było inaczej. K to  nie był 
na wojnie, cieszył się gwarom ulicznym i 
cieszył nadzieją, że już się ma pod koniec 
tym zdarzeniom, co tak całkiem niepotrze­
bnie i ąciły zawsze lozko-znie wesoły hu­
mor każdego W iedeńczyka. Na wiosnę 
przyjdą „rozet-zyga 'aze zwycięstwa11. Ja­
k i eż-by mogło być inaczej?!

W  pogodzie popoludi! ow e godziny wesoło 
było szczególnie w przepięknych wiedeń­
skich ogrodach. Chodziła Marta 7. Zosią 
i Olesiem do niedalekiego Stadtpanku. Tam 
Oleś studyował osobliwe krzewy i ptaki, al­
bo lekcye odrabiał, a one siodziały z książ­
kami. Eeoz Zosia nie czytała książki, co :<ą 
otwartą trzymana na kolanach. Wsłuchiwa­
ła się w we o łe  granie ptactwa. Kosy i dro­
zdy, czyże 1  trznadle i różne inne niewido­
czne ptaki świstały, w o'ały, śmiały się, ję­
czały, trzeszczały i nie wiedzieć jakie z sie­
bie wydawały tony. A  słońce, przecedzone 
przez liście i konary drzew, malowało śeie- 
;ż>ki, malowało zielor.e dywany w różmoksznł- 
tr.e wzory. Zosia słuchała, patrzała, a.ż do 
zapamiętania. Potem jęła się przeciągać le ­
niwie i wzdychała z tęsknotą.

—  Ciociu! ciociu! —  narzekała Zo-da —  
ja pio w yW ym am ! ja się urwę stąd! Tam 
trzeba siać w Górze, tam przecież coś by­
dła na pastwisku chodzi, tak miło, tak we­

soło, tak. szeroko i tak swojsko, a m y mu- 
smiy się tu więzić w  tym ciasnym, głupim 
Wiedniu! Jak ptaki w klatce, co się ją przed 

joknem wywiesi; ale niewola, niewolą!

XXIX.

Po ostatniej koreepomdencyi ze synem, 
daremnie czekała hrabina Rzędtrńska przy­
jazdu, Lab choćby listu od Stefana. Pytała 

1 w ministerstwie, czy poczta połowa funk- 
cyoouje; odpowiedziano, że tak. Pisała kar­
tkę za kartką, prosżąc Stefana o natychmia­
stową odpowiedź. He razy wracała d.o ho­
telu z bijąceny sercem pytała portyera, czy 
porucznik ułanów nie przyjechał? Czy je­
szcze nie ma listu z placu boju? A le wiado- 

I mości jak nie było, tak nie było.
Niebawem i Zosia i pani Rzędzińska mia­

ły się dowiedzieć, dlaczego Stefan nie pisze, 
i W  niedzielę popołudniu Zosia i Marta cho­
dziły do szpitala, do rannych żołnierzy Fo- 

I laków, by im coś przeczytać, coś podairo- 
I wać, napisać im listy do krewnych. Dziś 
•Marta musiała urzędować w  kawiarni, w za­
stępstwie hrabiny, która pojechała do K o ­
ryckich do Badenu, radzić się, co robić wo­
bec braku wiadomości od syna.

Zosia często (w  tajemnicy przed Martą) 
dopytywała się w  szpitalu o ułanów. Już 
kilka razy je j takich wskazywano; byli oni 
jednak albo z innego pułku, albo z innego 
szwadronu, niż Stefan. Raz tylko zdarzyło 
się, że ułan znał Stefana i bardzo chwalił, 
że „dobry pan1'. Dziś, gdy tylko weszła, mło­
dy, dyżurujący lekarz, k tóry już znał Zosię, 

I zaraz je j powiedział: „H eu t1 haberds n‘ eu
frischen Ulanen!11. Zosia poszła d;o żołnie­
rza,, dała mu kilka ciastek i papierosów, za­

py ta ła , czy mu może coś przeczytać, ale on 
nie miał ochoty słuchać. Dowiadywała się

Zosia o jego  ranę. Leżał na prawym boku 
i wskazał, że ma postrzał w lewą łopatkę, 
lecz kula wyjęta i już się goi. Na chybił t  a­
fii zapytała go  teraz z którego jest pułku 
i z którego szwadronu. Zrobiło je j się gorą­
co, bo służył w  tymsamym, co Stefan.

—  A  znacie porucznika, hrabiego Rzę- 
dzińskiego?

—  Cobym mie znał; to mój oberleutenent. 
Teraz, to nie wiedzieć jak. Bo byli my 
razem na patroli. Ja w rócił z kulką w ple­
cach, a pan oberlejtant nie wrócił.

Teraz Zosia uczuła, że krew ucieka jej 
z g łow y; przed jej oczami, przelatywały cie­
mne krążki, a od karku po szyi ku włosom 
szlo mrowie. Lecz opanowała się i kazała 
podać szczegóły. Z bałamutnego opowiada­
nia uiana wynikało, co następuje:

W skutek jakiegoś bocznego ostrzeliwania 
armatniego, cofnęli się Moskale o zmroku 
z zajmowanego okopu. Szwadron ułanów 
otrzymał rozkaz zajęcia go. Już było zupeł­
nie ciemno, gdy ułani usadowili się w opu­
szczonym rowie strzeleckim. Szybko przeko­
pali go  rydlami i ustawili się frontem do 
nieprzyjaciela, który niewiadomo, jak da­
leko od nich się czaił. Przed nimi był wą­
wóz, a w  tym wąwozie domostwa. Ponad 
wąwozem majaczyła w  ciemnościach chłop­
ska chałupa na wpół rozwalona uderzeniem 
granatu. Porucznikowi Rzodzińskiemu dłru- 
ży ło  się siedzieć w rowie. Na ochotnika w y ­
brał k ii ku ułanów, abv ra zem z nim poszli 
spatrolować ową chałupę, by tam, jeżeli jest 
pusta, umieścić karabin maszynowy. Na wy­
padek, gdyby z mienacka spotkali aołdatów, 
wziąć ich w  niewolę lub zarąbać. W  razie 
zaś przeważającej siły, mieli się szybko co­
fnąć.- Skradali się w ięc w ciemności. Lecz 
Moskale byli w  chałupie i  czuwali. Jeden

wystrzelił, zaraz oświetlono ich reflektorem, 
i zaklekotał karabin maszynowy. Uciekali, 
co tchu. Jeden ułan zwalił się n ieżywy na 
ziemię. A  ja dopadłem szicengrabenu —  koń­
czył i dopiero tam poczułem, że mam kulkę 
w plecach. A  co z panem oberleutenentem, 
nie wiem, ino ty le  wiem, że go pan rotmistrz 
kazał srekać, ale go nie znaleźli. A  mnie ode­
słali do ferbandplacu. A  może go  potem aa- 
leźli, ale nie wiem tego.

—  A  nie widzieliście, czy był ranny?
■— Nie widziałem, bo dopiro leciał wele 

mn'e i już go nie było. Ja se tak rachuję, że 
jak go nie naleźli, to go Moskale złapali ży ­
wego, albo i nieżywego.

Zosi oczy zaszły mgłą. N ie pamiętała pó­
źniej, czy  się pożegnała z ułanem i pielę­
gniarkami i którędy wyszła; ochłonęła do­
piero na ulicy. N ie można zwlekać, pomy­
ślała. Sprawozdanie ulana nie jest wyraźne. 
Może Stefan jest gdzieś w jakimś polowym 
szpitalu, bo ty lko tych przewożą koleją, któ­
rzy podróż mogą przetrzymać. Może tam nie 
ma odpowiedniej pomocy i opieki. A  może 
jest gdzieś w  innem mieście? W iedziała od 
E lzy, że można postarać się o przejazd auto­
mobilem wojskowym w  pobliże linii bojowej 
i można tam dowiedzieć się o  losy bliskich. 
Słyszała nawet, że ktoś swojego rannego 
syna automobilem w yw iózł z lichego pnio­
w ego szpitala. Autem podróż dla rannego 
łatwiejsza. Rzędzińscy ma,ją znajomości. 
Zresztą i ona może pomódz przez Elsę. Tak  
rozmyślając, dojechała do opory, tani w y ­
siadła z tramwaju i szybko, m iędzy tłumy 
spacerujących gapiów  przecisnęła się do 
hotelu „Eraherzog Karb

(C iąg dalszy nastąpi,.

Jednorazowa próba przekona kazdago o jakości.

W IN A  M S Z A L N E
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  wmnłcy 

w Olaszliozka obok Tokaju 51
poleca firm a

H.Frltsch w Krakowie, Marty Rynek.
* Ir  ę»jf 1 TjtfMRjt w  fffcrŃ UW

K U H S A  J P r e A W i t f I C 3 £ |
fffPW KRAKÓW • tflp i

h'UJ Rr.ek jliwn/ L. 22. „  UJ

SOLI
* =  hurtownie i częściowo dostarcza =

skład so?i
Kraków, ul. św. Tomasza I. X. (obok plncw

Szczepańskiego). 445

teoaaiUa IMecMu# w yaM W lf **la
I t t i r s a  'izieci i siarsa\eb, z iorowo i od 
dzielnie, trwają • a'ej. Leczeni w 5—4 ty rodni 
przy wyr rób* wanęj ireiod/.ie pci. ywają się lak 
v a  y, lak i przyczyn: Ti'k;erają pewności siebie, 

iMtetMuo w  n iit iirts  i l r M n «
t a n i,: RedAhPYa  .......... ..
Krav4 * ,  t*i% a  1'. Tnm*e Je mmtj tm kswwurk*r 

J ^ k t w o  i je je  'm o n * .  h i

IMEUUI LlCTlKCY*
aa maszyny rolnicze : płuąi (e<< i wietosk bowa, 
brony wszi lkkh gatunków, knltv*vt©ry, aiewuho, ko­
siarki, żniwiarki, grabiarki, prt Łaąsaiai atana, kop ił- 
ki co ka I >fłi, s ecik^rnie, kraj caa do buraków, śru- 
towniki
odbędzie s:ę ^4 lutego o  goJ*łnJe 9  rano
w Warsztatach i składach państwowych w Rzesa.wie 
aa Br*ybjóaówce w przecUiłeaiu utcy Krakowskiej, 

za rampą. 465
D>» licyttcyi będ; dup szczeni tylko właścic ete 

gruntu, o le się wyk iżą not^ierdzeniem gm ny stwier- 
dz~ijącem zapotrzeoow m e d i wiasnegj uż/tku.
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=  SZCZUTEK
artystyczny tygodnik polilyczno- 

saŁy i3Tczny 
wychodzi co niedzielą.

Husfrscye, p.arwszych artystów pofskich, 
tsk&iy najznakomi szych humorystuw i pi- 

ta rz y  pa >s k i eh.
Prenutiterala k w ar a ’na w ynosi K  12*—  

z przesyłsą pocztową K 12ÓU.

[ -Szyblłt© prąvyotow *«!e jk rje j a iły  *)  eęramTnów
I i ryy^ro*iMf prawoictyeii łJ.Vw»?*%ytcła k rv :o w '< jr^ o  i lwow-*kie^o 

bj  e r a & m i o ó w  adwo^unkieh, s^dkijwikicłi i nolaryulnyc*. 

SysU m  ^  J woisicawyeh i urię^nA  ‘ w ?:cłt>pu:« w su p e i-  
Di*»mnv U> f i r m a f  i“  J OlJttSRs*aait w-

LAcye zbiorowe I -łne.
łW/jH-ów. i uwhn*
i fk*0*p4VJj »  t.jęd,?. *.

«? * xwi>an »o*;t fcwiyeli.
~ •« " y  . . . i  ■■

Oddzieine zeszyty po K I*— są 
wszę zie do Rabycia. 470

Mmhrsto&ta: Krató«, Wolska l i

Sąd Biskwi San om.erski
.  Z</ Vir ?t

A M o n i e s o  U k o m c a
u r dzorKgo wl- w>i 1 sarv, pirapi Fodzei.ivii, obecnie 
nie' <J ini-g,» pobyu. ai y unii H  m-rca lfiln r,.ku 
o gad/ n c  1 r^nn &  sa> Jąj >wej w Sandomierzu 
w  toin z* . nii / znnń w s- ,n*i.* -ej a.ac jn< j, wy- 

■oiioiK'j mu n zoz ż"ii. je o Katar: n e.
S nti .infer/, U. :>u n>ev.r.ia 1> 1j r 460

V cc- i„ », I •••■ tezyi: 'Jofarjusz Sąó i
:<*. M. tfsjćws- Ks. tfefan Śi cTrtł.

KAliTOR WYMIANY
Józefa Tomaszewskiego

(telefon  3325) 845

Kraków-Dwcrzec osobov/y 
ahafc rustauracfi L kknv i k&ifganri

przeprowadza w y m i a n ę  w szystkich 
walut

po najlepszym kursie. rr-.-:.T=.

te im  suteitTO u l i M i  t t .

(3)
©

©
©

©
©

© © © © @ © @ © @ © © © © © © © @ © 3  © © © © © I

GAL'CYJSKI AKCYJNY

BANK KUPIECKI
Lwów, Halicka 19 (dom własny)

©
©
©
©
©
©
©^  przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem ^

© 4 « > od sta ©
©  i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem ©
©
© 3 V l o . ©

©
®  Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tjgo -  ©  
(e) dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie @  

baz wypowiedzenia.© ©
(g) Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 0

© Bank z w łasnych funduszów. 446

B © ® © © ® ® © CIOTO ® © ® ® ® ® @ ® @ ® @ © ® ® ]

©
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»Kraków —  ulica Szczepańska 7, I. p .:

tli utul

IW. PIETRUSZKI!
• •

| zosta ł przeniesiony z ulicy Podzamc : i  14 :
i na ul. Szczepańska 7, I. p .!
e *
: i poleca na sezon wiosenny •

i wielki w ybór m ateryafów wełnianych t 
: i jedwabnych. ;

i su m  W t e  354

Towarzvstwo katolickich w łaścicieli realności P 8 t2^9 }6  
urzęśuika. Wiadomość karmelicka 15, i. p., od 3 1 s-5. 421

4 > E D E T E
i i

P t *  «-»u-4rw »* B •-> u

f m  2ny.-iłH#v# letfHdaiHi! om olei
i siiiaiGw ' m m c  ioctgja S^ka i  a iM u u ą  oiiji. 

w .umowie, Strasrs^skiew 2, tal. 37Ł
wy , j i : a jV :  or/ą ilżC M M  la. l a - t t w .  n i - y n ó w .  g , . r 2L-in , r u r o -  
cUi.'- w i i. u. i  wszc'k.;i: in t iMcye w miejscu
i n.i y - r o A  u y*. *Vy|ir:u-i i - u  < ; ' tan>, k o s i t  , r y s v  i p r o -  
j e . ! . --' a* /.-nian <: w y s y ł a  M  ;nmv\ ’) c . t ;  i n i v n ;c r a  fa- 
c i f w c a .  i K i s i i . r t ł a  p a s r ,  u - z e i e l n i e n i/ , ,  nar/ęd/.ia r t v — 
k u r y  v  c iu i  c/.ik* i e ! e i . : r v i : ł u ć  j o  przy- t ę p i ł y . K  cenach, 
jak leż oleje i smary dla każdej gąięzi przemysłu. 45->

KUhSA tkATURYCZNE 1 UZUPEŁNIAJĄCE

„NAUKA**
Kraków, Bonerowska 10, parter
r>oi fschowem kierownictwem profesorów przy­
gotowują do nratnrv i egzam inów wstępnych 

w l^kcyarh zbiorowyai i indywidualnych.
K u n  p s M . n *  umożliwia przygotowanie bez 
zmiany stałego miejsca pobv;u. bez zaniedbywania 

god in urręd^wyc-*- 
Kursa wypożyczają i dostarczafą książek I skrótów. 

Prospekty na Jadanie.
Zełoszenia î emnt* i tistne i'rzvjmu e kancelarya 
kwsów„UAUK4u Kraków, Sanarowska 10, w godzinach 

tirzedowyci od 11— ’.ą i od 4 - f i .  454

w Krakowie, uł. Raiska 8
(tuż obok Miejskiego Teatru Powszechnego)

wydaje śniadania, domowe obiady 
i koi zcye, smaczne, zdrów*.

Nadto poleca obficie w gorące i zimne przekąski za o po­
ił zony bufet. Wszelkie uapcje doborowej jakości. Bilard.

Ceny umiarkowane. 452

P . T .  P u b l ic z n o ś ć  z a w ia d a m ia m  u p r z e jm ie ;  *c

SKŁADY OBUWIA
pod  firm ą

T.&A.BATA Kraków, Szewska L  22
objąłem na własność.

Leon Teodor Skrzypek.
464

Bank Ziemski w Łańcucie
przyjm uje

wkładki na rachunek bieżący
i opłaca

3
od wkładek, których w ypow iedzenie zaw isłe jest od 

w ysokości złożonego kapitału, zaś

41.
przy szcściomiesięcznem wypowiedzeniu.

468 D Y R E K C Y A .

Maszyny rolnicze
pługi, brony, siewniki, tryery, wirówkf, 
= s  młynki do czyszczenia zboża

poleca

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDL
(Mdz. maszyn rafn.

Kraków, Sławkowska L. 1.

Pierwsza polska Pracownia narzędzi chi­
rurgicznych I wyrobów nożowniczych

„AESCULAPIA“
Kraków, ul. Floryaóska 43, ofic.

wykonywa wszelkie wyroby i naprawy narzędzi lekar­
skich — Posiada nr,tor elektryczny, w łasna  ni- 
klarnia i zatrudnia specyalistów. — Ceny bardzo 

przystępne. 453

Da uloow&nia na hipoteki realności w Kra­
kow ie K  7.000 i różne mniejsze sumy.

Na sprzedaż kamienica z komfortem oraz 
kamienica nadająca się na biura. 

Wiadomość w  kancelaryi adw. Dra Mussiki 
ul. Karmelicka 15, od godz. 3V, do 5. 422

Poszukuje sie zaraz ele­
ganckiego mieszkania

umeblowanego, złożonego z S-ch ewentualnie więcej 
pokoi z przynaletytościanr, dla rodziny złożonej z 4-ch 
osób, na przeciąg 6—9 miesięcy. Po zawarciu odpo­
wiedniej omowy oeeba pośrednicząca otrzyma 1.009 K.

3nlBnwtac Kafel Wtamemtti Kr. a. 406

Poszukiwana dzierżawa wilK
paśrot^ r*ł*j lub ■■jftfcK aut

obszaru około 200 morgów z dobrym domom
mieszkalnym, niemniej 6-ciu pokoi i kuchni, 
w bliskości większego miasta w  zachodniej 
Galicyi. Oferty proszę nadsyłać: Kraków, 
Basztowa 1, U. p., mieszkanie K. Popielowej.

Wdowa
po inżynierze pryw. wła­
dająca językiem niemie­
ckim i polskim w  sło­
wie i piśmie, przyjmie 
zajęcie popoł. udziela 
także lekcyi i konserwa- 
cyi niemieckiej, ul. Sie­
miradzkiego 3. I p. na 

lewo. 466

Pokaju wnsbUwanega
z calem utrzymaniem po­
hukuje inteligentna pan­
na. Zgłoszenia Związek 
pracy poi. kobiet, bracka 
8. od godz. 8-1 i od 3-6.

wiec z. 462

FOTOGRAF
samodzielny t  kilkule­
tnią praktyką poszukuje 

dzierżawy
zakładu fotograłiezM|a
lub odpowiedniej posa­
dy. F. Mańkiewicz. San- 

dom erz. 475

Legons de Frangais
paryżanka udziela zbio­
rowo nauki jęz\ka fran­
cuskiego. Łatwa metoda, 
ceny przystępne. Wpisy: 
Długa 11. od 9-10 rano 
i od 5-0 w ieczór. 344

Istniejące od 1805 r.

ZAKŁADY
OGRODNICZE

C. ULRICH
Warszawa, uLGegiana 11

. zawiadamiaja, 
że wvszedł z druku

ceiiniH nAsian i m i m \  

D H C H [ H « t 3 1 ?
i na żądanie rozsyłany 
iest bezpłatnie. 4'3

OBIADY DOMOWE
a 3 dań 14 4. W  abona­
mencie opust. Gołębia 
16.1. p. Przyjmuje bony. 

390

Nasienie

KONOPNE
s p r z e d a je  Zarząd 
dóbr Branice p. Ple- 

szów. 467

Kasyerka
potrzebna zaraz do 
Drogueryi .Sanitas” 
Kraków, nT. Długa 18.

469

Oj sprzedania
?anM gik. karetka, oraz 
wól pWynrwy bardzo ta­
nio. Wiadomość St. •lę- 
drzęjczvk ul Krowodrza 

10. Kraków. 341

FransiLkiego
u c z y  nauczycielka 
gim nazva)na z egza­
m inam i zagraniczny­

mi i kra jow ym i.
Z e ł i s z e n i a  u l .  W  isk a  19, 
IV. p. (winda) od 2 —4 367

Po cenach zniżonych 
podrabia się

pończochy 
i skarpety.

K rak ó w , 400 
Floryańska 9, I. p.

Ds sprzedania
wózek r e s o rkowy ,  
wózek bez resorków, 
karetka, gik, wolant, 
uprząż, powóz dam­
ski Wiadomość w la- 
kier ni uL Długa 38 L.

Nakiadt ni Wydawnictw* „Głosu Narodu* Fp. t  ograniczoną odpowiedzialnością- —  Red ctor odpowiedzialny i naczelny Roman W o y c z y ń s k L  r— Drukarnia „Głosu^Narodu” w  Krakowi, pod zarządem R. Perka.


